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Xtfia ć iu ę  rek  > ..k iedj xna su rach  S a t e l ic k ie g o  U a iw e r sj-e
te  tu juubei*JU.gfco p o jaw iły  s i^  tra n sp a ren ty  * im pinea SAS2
IKOikaCŁ PAxlJb>fii. Obecnia* próca rocan lcy  wyboru B n lw oroyto t  
obobodsl j e s z c s e  jed en  juc«iś.eua» związany z uaobą P ap ieża  -  
-2 5  l e e i e  pz&Cj naukowej 1 dydaktycznej k n .a o a .d x a  K arola  
W ojtyły* p d a a le jsa eg o  biskupa* a rcyb isk u p a ,k ard yn a ła  1 
p a p la ła  Jana Pawła I I .

X s .a o o .o x  K arol W ojtyła r e sp o c a ą ł w 1954 roku z a j ą c i s  
z le c o n e / wykłady a s t y k i /  na W ydalała ł l l o a o l l l  C h ra ed c ija -  

k le j *  a  w 1956 roku a o a ta ł k la ro w a lk ia a  Ła kładu 1 k a ted ry  
k ty k l 1  poaoataw ał u la  do grudnia tego  roku* co j e s t  sy tu a c ją  
wyjątkową w d a ie ja e k  Ł o d c lo ła . Podoaaa sw o je j o b ecn o śc i w JCBl 
prow adalł w sa ^ a tk lf  a e ż l lw e  aa ją  d a  dydaktyeaao-w yttady k u r  
rycaae 1 noaagxaflO B& o*ćw loaoala*prosouliJkxla 1 s  out n o r ia .
Jogo obocaodd na U n lw oroytoolo  sn sn a o sy ła  a l f  aarówno w d a l >- 
a a la le  pedagogloaBO—wyohowawcaej* jak  1 naukow ej. Oba t o  aaps*'"

A rtykuł ąapiaan* w 1979 ro Prsyp JŁŁńAŁOJA •
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łączy ły  s ię Oofcą barozo ś e iś la  za wsŁlędu aa zajaewam
rzez Księdza Prolesera postawę•  Dla Blago etyka a is

ty lk o  suchą dyscypliną taoratycsną,n la  sam a  
dyscypliną byc ia .

Hyśl f ilo s o fic a a a  kard .K aro la  Wojtył

r
konsekwentną

Wojtyły koncentruje 
wokół jednego p ro b lo n -  całowieka.Jego wy ja  

równolegle trseaa Boraski— metodolog csn
f i l o z o f i i  całowieka i  f i l o s o l i ł  m oralności. Pracą wytyczającą 
drogę filosofow &nia była praca łu .b ili.tacy jna" Ocena a os 11 wości 
sbuaowania e ty k i chrzęści ja h a k io j przy założeniach system  
Haksa ochelera" /  Lub lin  1 3 5 9 /. Wyznacsenej drogi trzym ał s ię  
Karuynał konsekwentnie zarówno w swoich analizach antropo1o- 
glcsnych ja k  i  etycznyeh.An&lisy przeprowadzone w t e j  pracy 

iją  dwojakie snaceenie.Z jednej strony ujawnia nlewy s tare  sal* 
ność podejścia fe  nomenologicznego .Osoba bowiem ukazuje s ię  
w nim ty lko  jako jedność przeZyć, a n ie  jako substancjalne  
podłoże aktów. Odpowiednio do toga wartości etyczna ukazywana 
są jako tre ś ć , emocjonalnego przeżycia  ty lk o , a n i e  jako warto*• V • *
ś c i realno  sprawiana prze a osobę. Bio aa tan  do tarc ia  do 

b l sztywnego porządkn moralnego.Tyz n ie ta n ie j fenomenologia
aostareaa pewnych cennych ndkzęddl filo zo fo w an ia , poszerza jąe  
i  wzbogsc&jęa tradycyjną w iz ję  człowieka i  jego m oralności.

D z ięk i sestosowania pewnych metod fenomenologicznych 
podkreślono noutaję zasadnicze snącsonie doświadczenia jako  
punktu w yjścia d la  tworzenia t e o r i i  człowieka 1 nor& lnośei. 
Kard.1 . W ojtyła a n a lizu ją c  kry tyczn ie  współczesna i  tradycyjne  
koncepcje Soświadeaoaia wypracował własną te o r ię  doświadcze­
n ia  rozmmiejąoogo,łąeząaą bezpośredniość z d o ta rc i 
sumieniom sanoj is to ty  rzoony *

i  z r
człowieka i  moralności

Wykorzystająo nnrzędsia trądyoy jns j f i l o z o f i i  a rys to te laso -
w sko-toalstycsnej oraz fenomenologii doken ich tony
ujmo ją  o człowieka jako byt saaoiatay natury rozumnej,wzboga­
cany o an a lizy  podmiotowości,a«blektyv mości i  sposobu śwl 
demogo przebywania swojego is tn ie n ia  1 d z ia ła n ia  przez ozło­
wi oka. Pierwotnym i  dootaraaająaym isto tnych danych d la

itro p o lo g ii i  u tyk i doświadanania 1 eksploatacja
lud sk iage .kaa lln>  ta  zawarte aą głdwnia w pracy "Osoba i  czy 
/Kraków 19o 9 /. Baświadeaanio rozumiejące ujaw nia is to tn ą
- - V  ■.‘ s:' ' ft- „5 •  '-.tr.

W.T-se!
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strukturą człow ieka i  jego  sposobu d a la ła a i

31

ujawnia jego
swifc-uoBosć, wolność* eaocjoaalnoćć* c ie le s n o ś ć ,  sp o łeczn ość*
spr&wczośc ora* sposób rsalłaowfeaia*spnłni<inift s i ę  ca l o wieka

H a  stw ierd zen ia  is to tn y c h  stru k tu r człow ieku i  jego
m oralności zasadnicze znaczenie ocrózniu? “ozianitó s ię"  czegoś
w człow ieku, a w ięc pewną^ b ierność^ ,od  dy nanizani właściwego
osobie* od sprnwczośoi u jaw niającej aśą w przeżyciu  jako*ja
d z ia ła * ” • lo u a io te s  jednego 1 orugiego , choć w różny sposób
j e s t  cz łow iek . Tylko w dynejaiżaie spraw czości, 1 przez nią*
u jąć nożna wolność człowieka* oprawczow: ludzka przeżywana
j e s t  jako” nogą •  a ie  nussą”.  W tę  strukturę wchodzi samostano­
w ien ie osoby chcę” . Osoba stanowi o sob ie  gdyś sana s ie b ie
poeiaca i  samo panuje•Kierowanie sobą j e s t gdj
człow iek  j e s t  zarazę* podmiotę sprawca i  przea swego
d iia ła n ic  .4' ludzk i*  sunieniu dochodzi co a jscnoczen iu< *
prawdy•Sprawcaość w ięc j e s t  czynnikiem stawania p e łn ien ia
s i ę  osoby* irs*es je  s i e  jakby” skupien i osoby4
fie a lisa c ja  "dObra w prawdzie” j e s t  rzeczywistym  i  najwyśssy
sp e łn ie n ie *  s ią  •  staw anie* s ię  p e łn ią  osoby, staw anie* s i ę  dobryi

P odk reślen ie  najwyższej w artości osoby*jaj sa a o is tn o śc l
i  a j » a S e - i  n ie  stanow i bynajmniej negowania* sp o łeczn o śc i”
człowieka* Ton wyniar osoby lu d zk ie j zawarty j e s t  w a n a lia le
lubskiego* u czestn ictw a" , które kard«X«Wojtyła rosu a ie” jako
w łaściw ość osoby wyrażającą s ię  w zd o ln ośc i nadawania osobowego
z sers eon31atyesnegeZ wyaiazu włannean bytowaniu i  dzia łan iu
wówcaas,gdy człow iek bytuje i  d z ia ła  w spólnie s  innymi ludka! * • «
uczestn ictw o p ojęte  j e s t  • • •  jako pozytywna r e la c ja  do człow iecze
astwa innych lu ozi*  przy czyn ■człow ieczeństw a” n ie  rozumiemy
jako abstrakcyjnej ło s i  człowieka, ale*** jako osobowe”ja"*
każdym rasę* j e d n e  1 uiepow tarsalne”* wsynnikiea I s to tn ie
cyn bytowanie i id z ia ła n ie
wspólnego* do rzeczywistego i  godziwego

r e la c ja  go dobra
Prawdziwa współ

neta  noże powstać ty lk o  przez ta k ie  dobro i  ty lk o  przes mlłoeć
waajwane potw ierćzenie czynami najw yssacj w artości

Wspólnota n ie  lik w id u je an i różnorodności osób*ani xóżnoro»
dności lob  wsa jen y o b  ukłaśśw- ”Wy*ia» apołecany wspólnoty i  wy
miar między- osobowy aa różne opoooby wzajemnie sięsprzeaikają,
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eaw ierają, a nawa* warunkują . . .  •  1 punktu widsaala noraa- 
tywnege nalany dążyć do k asta ł towaala, podtrzymywania i  roz­
w ijan ia układów "ja—ty" ora* układów "my" w ich  antentycanej 
p o sta c i* •

krseciw ieśstw ea autentycznej wspólnoty j e s t  a lien acja*  
krawdzlwa wspólnota lucska j e s t  odpowiednia dl -  uuoby,dla 
«J*j d osk on alen ia ,sp ełn ien ia  s i ę .  Uchybi**uje je j  przez 
niew łaściw e struktury społeczne, a zzczegó ln ie  przeciw dzia- 
ła n ie  ja j  odbiera osob ie możliwość rozwoju, a nawet ją  
n is z c z j , wówczas też w m ięday-ludskich relacjach  zanika 
" b liźn i" , a posostaje"inny", a nawet* obcy* czj wrąes*wrogi

Zasadnicze an a lizy  problemów etycznych «awarte są  
głównie w k siążce "Miłość i  odpowiedzialność*, w liczn ych  
a r tj aułach, także nieopublikowanych,bądących plonem w ie lo le ­
tn ich  wykładów w K ato lick ie  Uniwersytecie lubelakim.Cseba
luozka ouaitnną strukturę od św iata rzeczy . rfa więc tez
i  inną doskonałość. Syn co różni i  co i s t o t n ie  określa

•  o

człow ieka j e s t  jego "wnętrze” podmiotowość, rozumność, 
w olność, sprawczośó, emocjonalnośó.So "wnętrze" aa charakter 
duchowy i  odpowiednią do tsgo  ą zr to śó . Duchowy djuamlra c a ło  
wieka wyrażający s ię  między innymi w ujmowaniu i  samowładny* 
dążeniu do w artości powoduje powstawanie w człowieku specy - , 
liczn ego  powiązania, z wartościami-powinności.JfiujwyZfcZa 
w artość- wartość osoby- powoduje n a js i ln ie j s z e  powiązanie 
wyrażające s ię  w tsw . n o r ii*  personalia  tyczne j -  "Borna jako 
zasada o t r e ś c i  negatywnej stw ierd za ,ze  osoba j e s t  takim 
a o trea .s  którym n it  godzi s ię  używanie- która n ie  soze być 
traktowana jako przedmiot ożycia  i  w t e j  K o n ie  jako środek 
do osln.H  parno a tym iś n ie  tr e ść  pozytywne nozafif person  
l i s ty e s n e j t  osoba jo a t  takim dobrem,śe ift&śeiwfc i  pełnoweu 
śd ew e o d n iesien ie  do n ie j  stenowi ty lk o  a i ło ś ó .  I  tą  wła­
śn ie  t n ś ś  a s n y  personaliatycaneJ e k sp o n js  przykazanie 
m iło ś c i .  -  —  ---------■ — -r ’ r —

Borna ta  jaka pznykaaania ok reśla  1 za leca  pewien 
sposób od n iesien ia  do Boga i  lu d z i, pewna względem nich 
postawą. San sposób o d n ie s ie n ia ,ta  postawa j e s t  zgodna z 
tyn ,csya  osoba j e s t ,  a w artością , juką rep rezen tu je-i stąd  
j e s t  gooziwa". Borna p e r so a a lia ty z n a  j e s t  w etyos normą 
najbardziej podstawową 1 ogólną. w‘ oparciu o n ią  wszakże 
człow iek poznają? a ia b le  saaeco ,  dru gi< człowieka,wspólnotą,
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poanająe w łaściw e sposoby d a ia ła a ia  X eblektywae w artości aodo 
rosua&ie i  aaaowi^djuie jx»ideru»At właaa^a d: i&łenless ula twe- 
n t a U  debra.

* Byoia io a a k ia  a^B aiojooa"  oacaogdlaogo aaaeseala*
io  n ich  aa lesy  m iłość s c b le iy  i  a<(ścsysny • d*dąc w a ieoataaaya  
tan ta k c ie  s  sałouyai- w pracy du& spasterakiej, w d s ia ła la o d o i  
t e a tr a la e j ,  u a iw ersy tcck le j, podesae górsk ich  i  kajakowych 
wypraw •  śy ją e  lc ił ś jo io a  i  prohloaaai a le  aógł kard .I.W ojtyła  
n ie  dostraac probleaa a iło s c iu u a a lis y  togo kycjowe i  a e r a la lo  
aon iosiego  sjawioka a a ją  dwojaki charaktor.h jodaej s tra sy  jeal
to  koaty acja akiogo widzenia całow ieka
1 m iłości*  a d rogiej aaś s treny ksiąkka”X i}ość i  oupowiea&i&l 
aoać* jo a t  roakeją as aowośytaą i  w spółczesną ten d en cji do 
zeszywania jo sa o sc i całow ieka,do ttjaoweaie jogo 8cz^ści® jako 
oaaerstnyeh bytowośoiedo tworzenia" całowieka w okroohaer U K M --»
Odosrola 4 ią  wiąc płodność od'Bycia aokoaalcogo*życie seksualne  
od m iło ś c i ,  m iłość od aa łaeastw a , Saśaaioa ja k ie  p ostaw ił sob ie  
karo.karoi Wojtyła było a jg c le  wasyotklch tych eleacntów w ich  
p e łn i i  je d n o śc i, byłe ic h  ponowne s ia to  gro wani o , a prasa to oca­
la c i e  i  sp e łn ie n ie  człow iek*. A —
W krobleay M iłości oopow ioosialaoj hyły wpierw przedmiot

kładów aa sy o s io ło  i i io s o i ic a a y Już wteacsaa hyły żywo
oyakutowaao. hyakatowaao sad s i o a równio* i  poocsaa spotkań 
wokaoy jfiych*

Oddaiaływoaio ko»preX»Iarola d e jty ły  wyohodsiło daleko y s .  
zagadnienia naakowe.Kówale d o z o ,j e ś l i  a le  większe i  w a sa le js  
hyło bezpośrednie oddalaływ oale osobowe,wychowawess.hls było u 
a ia  a ic  a dyśaktyzoa 1 w oralioow aaia.ko prosto był so otwdeat&a

a l a i , w y s łu c h iw a ł lo b  p rob lem ów •S rayaająe  o ly  tw ó r
swojego adaaia a io  narzucał go jednakże aihoaa • f ia ls ła ł po j ««*si 
swoją eocbow eecią.G lągle był otoczony a ło o y a i i  s ta ro a y a i,k  .4 /^  
a i o l i  ja k ie ś  iatorooy do "Buja*. Był wspaniałym rozaówoą- swoimi 
•ckratpcaayzd. p ytaa iaa i poaagcł roswiąaywaó nojtrudaiojoao  
proślewy i l lo a e l lo a a e  1 ayoiowo*Bo to ś  pytany o rady a io  dowzw 
j e j  praowadaio wproot«*io r-.issiązywał aa nikogo pr 3bloaśw ,alc  
py t-.a ian i doprowadaał do ich  rouw iąsaaia p rsos rosośwc*.
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lategO eae własne u le  narsuceae. ła n ię t a ł  o w ie lu  
o i  oh r&aosciach i  sKutkach.oprawach 1 o wielu lu  o s ia ch , o 

it ia ł osa* d l*  w asyetkieh keasten  sw ejege . h a leh ał de najharosie  
popularnych wykładowców.W najw iękasej s a l i  wykładowej eył 
sawsse t ło k , nJueo s e  prsy jeśd sa ją o  s  ksakow* oo dwa tygodnie  
* a jęc ia  prowadsił w podwójny* w y n isrse . Studenci a ie d s ie l i  n ie  
ty lk o  w ław kach,ale na parapetach ok ien , na podłodse, s t a l i  
pod sc ia n a a i.B y ł inabneu ty a wykładowcą* Kie suohyn teoretykiem
a le  u kasy wał dyciowy sen* ooawianych problemów* Jego adaalen  
e tjk a  n ie  j e e t  ty lk o  te o r ią , b esłow iekn te o r ia  i  praktyka 
stanowią jedność, krsy j ę c ie  i  usnanie prawdy o dobru uwaranko-

oałoeciową postawą csłow ieka* I rsa llŁ u je  Ca
konsekwentnie w swoim S y c i

d l J e r  s  j © a ł  k o  w e k i
• • •w •
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